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Miejsce i czas wydarzeń Brasław, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, życie
codzienne, zabudowa Brasławia, targ, zakupy na targu,
handel, sklepy żydowskie

 
Targowisko w Brasławiu
Dookoła rynku [w Brasławiu], który był zresztą najwidoczniej zmniejszony, bo kiedyś
był szerszy, zbudowano całą pierzeję rynkową. Później dwie pierzeje właściwie miał,
jedna przylegała zupełnie do bardzo stromego zbocza Góry Zamkowej,  a druga
powstała jeszcze bliżej kościoła, w związku z tym rynek stał się właściwie szeroką
ulicą. I dookoła były sklepy żydowskie. Nie przypominam sobie, żeby tam był jakiś
sklep nieżydowski. Tam było wszystko, tam było obuwie, tam były tkaniny. Był taki
sklep, chyba Fiszera, Fiszer on się nazywał, Żyd i mama zawsze kupowała u niego
tkaniny, materiały. I oczywiście mama mnie zabierała z sobą, jako taki mały pętak
paroletni  byłem.  To  się  mniej  więcej  w  ten  sposób  odbywało,  że  moja  mama
przeglądała, jakiś jej się materiał podobał, ale mama mówi: „Aj, za drogi, to chyba nie
wezmę.” Żegnała się, wychodziła. Zanim wróciliśmy do domu, to już Żydek, dzieciak
tego Fiszera, był z tym materiałem u nas w domu. Bo on mówi: „Jakie pieniądze?
Żadne pieniądze. Jak pani Żurawska będzie miała pieniądze, to pani Żurawska mi
zapłaci.” Tak się handel odbywał. Nie lubiłem bardzo targów, bo między właśnie tą
Górą Zamkową, a nami, bliżej Góry Zamkowej, było targowisko, takie koszyczkowe i
konie tam były. Tam było zawsze bardzo brudno, bo jak wiadomo, konie paskudzą.
Jak  deszcz  polał,  to  było  błoto  po  kostki.  Ja  byłem mały,  to  ja  widziałem tylko
spódnice  i  buty.  Nie  lubiłem  bardzo  tam  chodzić.  A  mama  tam  chodziła  i
przypominam sobie,  że  zawsze się  trzeba było  targować.  Mama kupowała  tam
wszystkie produkty, już nie wiem jakie - takie, których myśmy sami nie produkowali u
siebie przy domu. 
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